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Z rewolwerem w ręłtu--padł od eg Þandytów 


= LWÓW, 9.6. Z Rzeszowa dono- 
szą o potwornej zbrodni, jakiej do 
konano. na plebanii w Przybyłów- 
ce pod Rzeszowem. Między godz. 
© i3 w nocy, gdy mieszkańcy ple 
banji pogrążeni byli we Śnie, wła- 
mało się do probostwa kilku męż- 
Gzyzn 

uzbrojonych w rewolwery 


i zaopatrzonych w latarki elek- 
fryczne. ; 

Bandyci weszli do pracowni 
proboszcza, którą zupełnie splon- 


Śrowali, rozbijając szuflady biur- 


-i zabierając z nich 
znaczną ilość gotówki. 

5 Dopiero, gdy rabusie otworzyli 

"dzwi sypialni proboszcza, 71-let- 
"niego księdza Józefa  Chmurowi- 
„cza, starzec zbudził się, wysko- 
Szył z łóżka i 

chciał się bronić. 

«Zanim jednak zdołał cośkolwiek 

„zrobić bandyci przyskoczyli do 


„niego i wymierzywszy w starca- 


: rewolwery zażądali wydania wszy 
: stkich pieniędzy. Ksiądz -Chmuro- 
wicz.: począł bandytom tłumaczyć, 


nie może im wydać pieniędzy, | 


- przechowuje u siebie gotów- 


- mie swoją, — - 
kz: pochodzącą z ofiar parafian. 
„Kiedy bandyci ponownie poczęli 
grozić i żądać pieniędzy, pro- 
oszcz błyskawicznym 


-najwyższego w 


wyjął z szuflady rewolwer ł 
ORA lufe x stronę batńdy= 
. tów. 3 


"strzałów. Trzy kule ugodziły pro 


W tym momencie padło kilka 
| boszcza w brzuch. Bandyci rzuci- 


Sprawa Gorgonowej 


przesłana do Sądu Nałwytstego 


w Warszawie 


KRAKÓW, 9:6. Tel. wł. — Spra_ 
tóra dotychczas 


wa Gorgonowej, 
znajdowała się w krakowskim sa- 
dzie okręgowym, została w dniu 
wczorajszym skierowana. dô sądu 
Warszawie. 

W związku z tem otrzymali ob- 
rońcy Gorgonowej oraz oskarżona 
zawiadomienie z sądu krakowskie- 


"go, że sąd okręgowy w sprawie 


karnej przeciw Emilji Małgorzacie 
Gorgonowej kasację _ wniesioną 
przeciw wyrokowi dnia 29 kwiet- 


-$ sprawy Gorgonowej. (G) 


„nia 1933 r. przyjął EIER wraz. 
“z aktami sądowemi Sądowi Najwyż |% 
szemu w Warszawie. 


Równocześnie obrońcom  dorę- 
czofio decyzję trybunału co do 
„wniesionych przez nich poprawek 
.do protokółu rozprawy. 


W piątek poovołudniu z sądu kra 
kowskiego odeszła do Sądu Naj- 
wyższego spora paczka, zawiera- 
jąca kilka grubych tomów aktów 


aaa cz 


„li się do ucieczki. 

= Zaalarmowani strzałami- domow 
nicy przewieźli natychmiast pro- 
boszcza do szpiłala w Rzeszowie, 
gdzie 


bezpośrednio po operacji zmarł. 


Policja zarzadzita obławę, w 
trakcie której ujęto jakiegoś podej 
rzańego o udział w napadzie osob 
mika, Skutego w kajdany odprowa 
dzono do AK w Rzeszowie. 


; $owiefy kupują 


w Łodzi 


ŁÓDŹ, 9.6. — Tel. wł. — Do Ło 
„dzi przybył specjalny delegat Torg 
Sinu Kałaczow. który dokonać ma 
olbrzymich zakupów wyrobów włó 
PZ p zh i trykotaży dla Sowie 


| ak zakupionych wyrobów. 
sięga kilkuset tysięcy dolarów. 


Strajk włoski w grodzieńskiej fabryce dykt 


GRODNO. 9.6. — Fabryka 


ruchem I dykt- Brauna w Grodnie. zatru- 


Szef policji-zamachowcem 
Sensacyjne aresztowanie w. Atenach . 


«ATENY 9.6, Wielkie wrażenie wy 
„rołała sensacyjna wiadomość o 
-pozkazie aresztowania „szefa bez- 
PASZE publicznego w- Ate- 

ch Polychronopulosa pòd- zarzu- 


ei ; 
- Aresztowanie szefa policji ateń- 


skiej wywołuje liczne, jaknajsprze- | 


*czniejsze komentarze. Prócz Poly- 
chromopulosa aresztowano dwu in- 
mych oficerów policji. Władze, któ 
re wydały rozkaz aresztowania, u- 
chylają się od wszelkich wyjaśnień. 

Auto, którem posługiwali się u- 
czestaicy zamachu, znaleziono spa- 
‘Jone w pobliżu Malakasa. 


MV mieście panuje najzupełniej- 


szy spokój. Wydano surowe zarzą- 
dzenia uniemożliwiające wszelkie 


-próby zamachu stanu. 


dniająca 150 robotników, 
ostatnio terenem 
i demonstracyj 


„części robotników  podburzo- 
nych przez zwolnionego od nie 
"dawnego czasu niejakiego Moj- 
żesza Cyrulnika, który zwolnio 
: ny został przez kierownictwo 
fabryki, jako. robotnik nieudolny 


była 


Stan zdrowia pani Venizelos po- | i narażający fabrykę na straty. 


- prawia się. 
em udziału w zamachu przeciwko |- 


Cyrulnikowi, który Dozatem 


Traktat handlowy 


WIEDEŃ, 96. = „Neue Freie 


Presse“ ogłasza uwagi dyr. dep. dr. 


Sokołowskiego na temat rokowań 
handlowych polsko - austrjackich. 
Dr. Sokołowski powiedział, że ro- 
kowania te znajdują się już w ta- 
kiem stadjum, iż po załatwieniu 
dwu do trzech zagadnień możliwe 


polsko-ausfriacki 


będzie natychmiastowe ich Pa 


zowanie. 

Obie strony muszą sobie powie- 
dzieć, że wobec niepewności sy- 
tuacji obecnie nie może bvć mowy 
o traktacie stuprocentowym. Prze- 
widziane sa jednak określone mo- 

| żliwości i nowe rokowania w usta- 
*onym zgóry terminie, 
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Po zatrzymaniu agitafora komunistycznego nastąpił spokój 


nie krył się ze swemi 
sympatjami komunistycznemi 
udało się zaagitować część ror 
botników, którzy stając w jega 
i zastosowali straik wło- 
i. À 


Po bezskutecznej interwencji 
na miejscu inspektora fabryki, 
na teren pracy wikroczyła bez- . 
zwłocznie policja, na widok któ 
rej Cyrulnik wraz z robotnika- 
mi pośpiesznie opuścili fabrykę, 
próbując jednak na ulicy urzą” 
dzić demonstrację. 

. Policja udaremniła te próby, 
_ rozpraszając demonstrantów 
i zatrzymując dwóch opornych. 

Po zorientowaniu sie ogółu 

robotników co do osoby Mojże 
sza  Cyrulnika i odstąpieniu 

przez nich od próby strajku — . 

nastąpiło zupełne uspokojenie. 
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Sobota, 10 czerwca 1933 r. 


- Egzaminy i dyplomy otwierają młodzieży wrota 


za Któremi jest Kryzys i bezrobocie 


Znowu, jak corok, jesteśmy w 
„czenie maturalnym, w sezonie 
wszelakich egzaminów. 

W tysiącach. gimnazjów i szkół 
młodzież drży, męczy się, poci i 
z trwoga spogląda w oblicze eg- 
zaminatorów, z trwogą oczekuje 
decyzji, która ziścić im może naj 
gorętsze pragnienia łub strącić 
w przepaść rozpaczy. 

Albowiem wynik, dyplom dla 
którego tak się męczą i do któ- 
rego tak wzdychają — otwiera 
im podobno — wrota na świat... 
__Ma im wynagrodzić lata stu- 
diów i pracy, ma im dać „chleb 
do reki“, ma im dać możność za 
robkowania, posadę... 

Czy tak jest w istocie? 

_ Niestety, watpimy w to bar- 
dzo. A watpliwości nasze w ca- 
fej rozciągłości potwierdzają 
fakty, potwierdza życie samo. 

W przeważającej. morderczo 
większej ilości wypadków mło- 
dzieniec z dyplomem, młodzie- 
niec z „fachem w reku“ przecho 
dzi automatycznie do szeregów 
bezrobotnych, do szeregów bez- 
nadziejnie i napróżno poszukują- 
cych pracy. : 

I obojętne, czy będzie to dy- 
plom maturalny, czy świadectwo 
ukończenia szkoły zawodowej. 
O wartości dyplomów matural- 
nych na rynku pracy mówiliśmy 
już wiele razy. 

Dziś to samo trzeba powtó- 
rzyć o szkołach zawodowych. 

Ci, którzy już są na posadach, 
nie chcą dobrowolnie ustąpić no- 
wonapływającym, a nowych pla 
cówek powstaje bardzo niewie= 
le, raczej zwija się dawne. 

W ciągu tych kilku ostatnich 


lat kryzysu nasz przemysł į han 


del zredukował się, już bardzo 0- 
strożnie licząc, o 30 proc. Ale 
szkoły zawodowe pozostały bez 
zmiany, raczej potworzono no- 
we. 

Wskutek tego poszukiwanie za 
wodu w szkołach zawodowych 
staję się raczej wielkim zawo- 
dem! 

Znamy takich fachowców, któ 
rzy jako zawód znaleźli sobie... 
chodzenie do szkoły... Skończyw 
szy jedną szkołę zawodową i nie 
znalazłszy posady, taki młodzie- 
niec zapisał się do drugiej szko- 
ły zawodowej. Przynaimniej na 


TAERE R r O ESE AREAS] 
Wróżby ma dziś 


Godziny ranne przyniosą spotęgowa- 
nie się energji i przedsiębiorczości. 

Dzisiejszego ranka możemy osiągnać 
pow: nie w załatwiamu wszelkich 
spraw związanych z wojskowością, 
bronią, maszynami, metalami, sportem, 


a także nabywaniem lub sprzedażą du- | 


żyche zwierząt. 

, Koło godz. 13-ej może się już jednak- 
że zaznaczyć gorszy nastrój w związ= 
ku z drośnemi niepowodzeniami, a je- 
szcze i godz. 14-tą a 15-tą mo 
żemy iiacływać iakieś zawody, roz- 
wz sytuacje niespokojne. 

Po godz. Lej — właściwie bliżej 
gedz. 2-ej — zaznaczy się gorsza pas- 
sa, przynosząca nieoczekiwane niepo- 
koje, wydarzenia mniej pomyślne lib 
mialo pożądane zmiany, nieporozumie- 
= kaprysy, co pe jakims czasie ustą- 


' powiedzieć, 


| kika dai. 


4 lata ma spokój... z szukaniem 
posady. 

Do naibardziej frekwencyi- 
nych szkół zawodowych należą 
też į seminarja nauczycielskie. 
Kuratorium mogłoby coś o tem 
jakie sterty i góry 
podań ukończonych seminarzy= 
stów leżą niezałatwione z braku 
posad. 

Nigdy jeszcze nie było z temi 
posadami tak krucho, jak obec- 
nie. Sytuacja absolwenta szko- 
ły zawodowej iest dosyć kłopot 
liwa. Trudno uzyskać miu posa- 
dę dajmy na to biurową, jeżeli 
jest z zawodu chemikiem, dzien- 


"nikarską, jeżeli jest agroromem.. 


I jakże tragicznie na tle tei po 
nurej rzeczywistości wyglądają 
owe nieodzowne ji chroniczne 
zamachy samobójcze iednostek, 
które... nie zdobyły dypłomu, nie 
otwarły sobie wrót na życie. 


Rekrocznie powtarza się to sa 


"mo. Rokrocznie napływa nowa 


fala biiąca niecierpliwie o brze- 
gi, by zkolei osiąść ma mieliźnie 
bezrobocia, stagnacji, kryzyStt... 
Trzeba o tem wiedzieć į F 


miętać, trzeba prawdzie zajrzeg 
w oczy.. Strusie chowanie glose 
wy w piasek, przechodzenie da 
porządku nad temi faktami z kla 
sycznem „jakoś to będzie” — nice 
nie pomoże... s 


Prawo wyborcze 
dia kobiet francuskich 


PARYŻ, 9.6. W prezydium Izby. 


deputowanych poseł Louis Proust 
oraz poseł Grisoni 4 towarzysze 
żyli projekt ustawy przyznającej 
kobietom prawo czynne i bierne 


głosowania do ciał samorządowych 
Francii. 

"Ustawa przewiduje udział kobiet 
w głosowaniu już w najbliższych 
wyborach samorządowych, a mia< 
nowicię w roku 1935. 


Hitlerowskie G. P. U. 


prześladuje generałów 


PARYŻ 9.7. Prasa podaje charak- 
terystyczne informacje o walkach 
politycznych w Rzeszy. 


W Belgii 


mie „kochają“: hitlerowców 


BRUKSELA, 9. 6, Na plagu 
Brouckere przechodnie pobiłi do 
tkliwie jakiegoś Niemca. mające 
go w pętlicy marynarki swasty 
kę hitlerowską. 

Odprowadzony do komisarja- 


tu przez agenta policyjnego po- 


bity zeznał, że nazywa się Adolf 
Wondon i pochodzi z Monachjum 

Tymczasem tłum zaatakował 
grupę Niemców, którzy towa- 
rzyszyłi Womndonowi. Wezwana 
policja rozproszyła tlum i uwol- 
nila uwięzionych. . 
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Bitwa z bandą rabusiów 


MEKSYK. 9.6. — Tel. wł. — W 
dniu wczorajszym liczna banda ra 
busiów zaatakowała miejscowość 
Tarenuato, położoną w stanie Mi- 
choacan. Mieszkańcy stawili ban- 
dzie opór wobec jednak przeważa 
jących sił napastników miasto Z0- 
stało zdobyte szturmem, doszczęt- 
a splondrowane i częściowo spa 

ne. 


Bandyci własnym taborem i 
przy pomocy zrabowanych miesz- 
kańcom koni wywiezł z miasta łu 
py. Rząd wysłał oddział karny, 


który większą część łupów zdołał 


odebrać. 

W walce z wojskami rządowemi 
5 bandytów zostało zabitych, a 
kilkunastu wzięto do niewoli. Sta- 


ną oni przed sadem doraźnym i 
zostaną natychmiast powieszeni W 
obrabowanem mieście. 


Policja polityczna hitlerowców, 
zdaniem prasy francuskiej odgry= 
wa dziś w Niemczech rolę. jak wi 
Sowietach odgrywa GPU, Dzieanni- 
ki przypomiaają, że niedawno wi 
Akwizgranie odebrano  paszpori 
gen. von Bredef'owi, który zamiea 
rzał udać się do Francji. Generał 
zmuszony był powrócić do swych 
posiadłości, gdzie oddaje się obec= 
nie rolnictwu. i 


Gen. Schleicher znajduje się pod. 
stałą opieką policyjaią, a opieka ta 
posuwa się tak daleko, że każda! 
rozmowa telefoniczna gen. Schlela 
chera jest kontrolowana. Ostatnid. 
zaś policja „zabłądziła* do prywata 
nego mieszkania gen. barona 
Kurt'a - Hammersteina, b. szefa 
Reichswehry i osobistego przyja” 


ciela gen. Schleichera, poszukując : 


dokumentów, których jednak aie n 
dało się zaaleźć, 


Generał udał się z protestem w 
ministra wojny, a prezydent Hin» 
deaburg obiecał cata tę sprawę zas 
vadare 


x 
Szajka bandytów | 
z zamożnych wieśniaków 


WŁOCŁAWEK, 9.6. Tel, wł. — 
Policja włockawska ujęła szajkę 
bamdytów grasującą od kiiku tygo- 
=. na terenie powiatu lipnowskie- 


EW skład bandy wchodzili: Bole- 
sław, Rumiński ze wsi Szembeko- 
wo i bracia Czesław i Jerzy Le- 
wandowscy ze wsi Łochocit. 
Wszyscy oni byli zamożnymi gos- 


podarza mi. 


Magnetyzer Lenina 
„ludotwóra” ma uratować zwłoki dyktatora 


Znany z kilku procesów we Fran- 
cji magnetyzer i „eudotwórca*, 
niejaki Einarre zaproponował rzą- 


| dowi sowieckiemu swe usługi nie- 


zawodnego uratowadia zwłok Le- 
aina od rozkładu. Einarre oświad- 
czył, iż iedynie sposobem. magne- 
tvzowamia zwłoki uda się urato- 
wać, ma co potrzebuje zaledwie 
Po zmagiietyzowaseju 
zwłok proces rozkładu nazawsze 
ustaje. 


Na dowód wiarogodności swych 
eksperymentów francuski engo- 
twórca przedstawił dziennikarzom 


ń 


francuskim oraz jednemu z urzędni* |. 
ków poselstwa sowieckiego... dwa 
surowe kotlety, które liczą sobie 


` już po 5 zgórą lat. 


Magnetyzowanie kotletów od- 


„bywało się, jak twierdzi francuski 


„€ndotwórca*, 7 godzia. Zwłoki Le 
niwa, zdaniem jego, będą wymaga- 
ły kilkudniowego aieprzerwanego 
magnetyzowania za pomocą rąk 
„eudotwórcy”. 


Einarre twierdzi, iź wszystkie 


: mumje. faraonów egipskich dlate- 


go przetrwały tysiące lat, że były 
poddane wpływowi magaetyzach. 


Bandyci urządzili sobie Kkryjów= 
kę w zagrodzie ojca Lewandow= 
skich Jana Lewandowskiego, wła 
wsk 24-morgowego gospodar- 
stwa 

Część zrabowanych przedmio« 
tów znaleziono w domu Lewan=- 
dowskich, reszte na ich poh, ukry; 
te w życie. 


_ Dramat bezrobotnej 


służącej 


W azylu miejskim w Zatężu M 
zamiarze samobójczym 
wezoraj rano większą dozę benzy= 
ny pensjonarjuszka, 24-letnia Bia: 
fanja Plaszczykówna, bezrobotna! 
, służąca. 


Następstwem kroku. A 


go był silny Kasze wobec czego 
kierownik azylu p. Klima zaalarmeł 
wał Pogotowie ratunkowe, które 
karetką przewiozło. mieszczęśliwąj. 


ofiarę bezrobocia do szpitala mio 


skiego. 

Stan jej jest groźny. _ 

Plaszczykówna pochodzi ze wsk 
Zdziary, pow. Wieluń. Do azyłk 
zgłosiła się przed kilkoma miesią= 
„cami, po utracie pracy. n mezinas: 
nych bliżej chlebodawców przy ułs 
Wandy 12 w Katamicąch, 


x: —> 
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Ce mogą zrobić z człowieka cztery lata kryzysu 


Historja jednego bezrobotnes 


-> 65 ZŁ. TYGODNIOWO 

Pokój z kuchnią przy ul. Jagiel- 
łońskiej, normalne odżywianie sę, 
możność kupowania odzieży dla 
żony i dzieci, możność posyłania 
dwojga z tych dzieci do szkoły, 
skromne ale własne umeblowanie, 
pieniądze na tytoń, na gazety a 
nawet od czasu do czasu kino — 
tub teatr. 
: Tak układał się budżet zdolne- 
go, wykwalifikowanego montera 
p. Jana Ost. przed kilku jeszcze la 
tyg 

ROK PÓŹNIEJ: 


M A) el 


£ P. Ost, stracił już posadę wsku- 
iek jednej z wielu kolejnych re- 
esy Dorywczo zarabiać jest 
bardzo trudno wobec silnej kon- 
karencji tłumów podobnie bezro- 
botnych. Zresztą najwyżej — moż 
na jakieś 5 do 10 zł. tygodniowo 
„Złapać. 
żyje się więc przedewszyst- 
z zasiłków, Wynosi on oko- 


30 zł. 

ratier, 
‘Wymagania i potrzeby zidówe 
skurczyły się do. minimum. Niema 
już kina tub teatru, po wielekroć 
łata się i poprawia micowanę u- 
branka, przestało się palić, mięso 
test na stole iuż nie codziennie... 
- Ale żyje się jakoś — i szuka cią 
gle pracy... a 
A ROK 1931 

| Zasiłku Już nie wypłacają. Pra- 
Gy niema nadał. Robi się, co moż- 
ua. Zdolny w swoim fachu rze- 
mieślnik bierze dorywcze, dniów- 
kowe lub godzinne, bylejakie zaje- 
cia, Zgodził się już nawet do robót 
placowych i brukarskich, organizo 
wanych dla bezrobotnych. Swoje 
precyzyjne narzędzia na łopate za 


„Zawsze : 
Li j do 20 zł. 
tygodniowo do domu. przyniesie. 
Mięsa już niema, każdy wydatek 
ma książkę lub kajet dla dziecka 
bolesną robi wyrwę w maleńkim 
budżecie, odzienia się nie kupuje 
wcale, obrączki ślubne i zegarek 
g dawnych „dobrych*, czasów 
dawno już siedzą w lombardzie... 
„~ Ale — Żyje się... 
A ROK 1932 
* Po zajęciach w letnim sezonie 
biegłego roku przyszła zima bez 
pracy i bez zarobku. Z dnia ma 
dzień, z tygodnia na tydzień po- 
czytają znikać skromne meble, co 
lepsze resztki odzienia. Już jedno 
i drugie dziecko z płaczem w szko 
le wyzna, że głodne, bo tata bez- 
robotny. Żona dobrego rzemieślmi 
a próbuje już 

$ wszelkich robót. 

st na „posługi! chodzi i do pra- 
tla się „naimuje”. Do kuchni sub- 
lokatorów dwoje przyjęli, bo z po 
wodu miepłacenia skromnego ko- 
mornego - eksmisja grozi. Wresz- 
cie trzeba było i meszkanie — ` 

sprzedać. 
To bodaj był cios największy — 
è ostateczny. 

AI rok bieżący. 

"IW małej izdebce, W której się 
dwanaście osób mieści, mieszka i 
p. Ost. ze swoją rodziną. Mają 
tam „kąt z 'barłogiem. Jada się 
raz dziennie i jada sę strawę naj- 
mędzniejszą. Szuka się ciągle pra- 
cy i zdziera się resztki butów je- 

dymnych, Dzieci głodne i obdarte, 
ciagle na coś chorują, Wszystkie 


> choroby jedno mają źródło i 
jedno podłoże: 


Całe bytowanie, wszystkie my- 
Śli i wysiłki koło jednego się sku- 
piły: najeść się do syta i prze- 
trwać jeszcze dzień, dwa, tydzi eń, 
W tej niedoli i poniżeniu w tei 
uwłaczającej godności ludzkiej eg- 
zystencii zatraca się godność, nie- 


mai człowieczeństwo. ` 
Wyzbywa się resztek ae w 
celowość zabiegów, 
w sens życia, 
w sprawiedliwość, w potrzebę 
uczciwości, która koronuje upa- 
dek, przekleństwo i beznadziej- 


ność. 
Chodzi się od komitetu do komi- 
tetu, od stacji opieki do drugiej, 


Bezezelna prowokacja krwawych zbirów 


Prokurator Mostowski otrzymał wyrok Śmierci 


Prokurator dr. Mostowski, ©0s- 
karżyciel publiczny w Iwowskim 
procesie przeciwko bojowcom U. 
O. N. otrzymał przed rozpoczę- 
ciem onegdajszej rozprawy Sądo- 
wej list polecony. w którym znaj- 
dował się wyrok śmierci napisany 
w ięzyku ukraińskim i podpisany 
przez „komendę U. O. N.“ 

List nadany był we środę na 
poczcie głównej we Lwowie. 


W dniu wczorajszym zeznawał 
w dalszym ciązu nadkomisarz Pe- 
stry, który z całą stanowczością 
oświadczył „że wszystkie zeznania 
Motyki były złożone dobrowolnie. 

Motyka potwierdza raz” jeszcze, 
że wszystkie zeznania jego złożo- 
ne policji były nieprawdziwe i w 
pewnej chwiłi przytacza rzekome 
słowa nadkomisarza Patry: „Niech 


pan zeznaje, co należy. a zresztą 
pan jest w naszych rekach narzę- 
dziem, które ma zadać moralną 
kięskę narodowi ukraińskiemu". 

Kom. Petry podniecony: — To 
wymysł, nigdy takiej rozmowy z 
Motyka nie prowadziłem. On zaś 
w czasie sądu doraźnego na Biła- 
sa i towarzyszy oświadczył: „In- 
teres prawdy jest stokroć ważniej- 
Szy, aniżeli węzły krwi“. 

Zkołej zeznaja dalsi świadkowie. 


Należy jeszcze dodać, że rozpra 
wa czwartkowa została przerwa- 
na z powodu tajemniczego zniknię- 
cia z sali obrońcy Motyki, adw. 
Szewczuka. 

Podobno pan mecenas wymknął 
się cichaczem z salki i jako namięt- 
ny totalizatorowicz poiechał na 
wyścigi... 


| częstunku lub jakiejś „kaucji“ 


Ə 


wyżebrywa się czasem: jaki kes, 
jakiś ochłap, a groszy, parę 
obiadów bezpła 

Koło, wielkie nyon beźrobocia 
już się prawie zupełre 

zamknęło. 

Niewiele już wyjść z tei sytuacji 
pozostało, Niewiele. Bo i jakież? 


Praca? ę 
Ech, ta chyba w wypadku naj« 
rzadsz”m i najnieprawdopodob< 


niejszym. Prędzej nawet w takiciy 
czasach jak dzisiejsze można ią 
dostać, skoro się ma dobry surduł 
na grzbiecie ł 
trochę pieniędzy BIE 
do „posmarowania* czy też po» 
tam 
gdzie trzeba, aniżeli wtedy, gdy, 
się z głodu umiera i gdy jej jaknaj 
prawidziwiej potrzeba. 3 
Jakież więc jeszcze? Schroni< 
sko dla bezdomnych, wierna tze- 
ką Wisła lub jakaś tragedja, którą 
się potem w zwykłej rubryce pow 
mieści... 
3% 


i Oto jest najprawdziwsza histor- 
Ja į 
jednego z tych, 
których wykazują w` oficjalnych 
statystycznych spisach  bezrobot= 

nych. 

Na dzień 3 czerwca b, r. wyno- 
si ta suma 235 tysięcy i 356 osób, 
co stanowi spadek w stosunku da 
tygodnia poprzedniego 0 4.084 


osoby... 


Skąd weźmiemy na wpisy? 


100.060 rodzin urzedniczych 


w obliczu „kryzysu szkolnego 


Wiadomość o zamierzonem cof- 
nięciu wpisowego za dzieci urzęd- 
ników państwowych wywołała w 
świecie urzędniczym 

Zrozumiałe poruszenie, 


Smutna to istotnie byłaby koniecz 
ność i kto wie czy nie spowodowa 


Od czego zależy 


zatwierdzenie nowych rektorów 


Jak się dowiadujemy, poza sprawą 
rektorów Uniwersytetu i Politechniki 
fwowskiej, których p. minister oświa- 
ty nie zgodził się przedstawić p. Prezy 
deniowi Rzeczypospolitej do zatwierdze 
nia, sprawy rektorów, wybranych na 
pozostałych 11 państwowych wyższych 
uczelniach, nie są jeszcze przesądzo- 
ne. 


W kołach uniwersyteckich liczą się 
z ewentualną odmową jeszcze w paru 
dalszych wypadkach,. jednakże wypad 
ków takich ma być niewiele, najwyżej 
dwa do trzech. 


Krążące w Krakowie pogłoski o nie- 
zatwierdzeniu wyboru rektora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ie” znajdują 
potwierdzenia w Ean poinformowa- 
nych. 


Koła uniwersyteckie zbliżone ideo 


wo do obozu rządowego podkreślają, - 


że rektorzy według nowej ustawy, 9 


łaby prawdziwej katastrofy w na- 
uczaniu dzieci, 

Skąd wezmą urzędnicy na opła- 
ty szkolne, które w kłasach wyż- 
szych wynoszą od 60—90 zł. mie- 
sięcznie; z iakich funduszów Czer- 
pać będą na ten cel, Skoro pensje 


szkołach akademickich są gospodarza” 
mi i administratorami uniwersytetów, 
czy też innych uczelni wyższych, wy= 
bieranymi na okres trzyletni. Muszą 
więc oni posiadać niętylko kwalifikacje 
nalikowe, ale specjalne zdolności admi 
nistracyjne., 

Mają oni współpracować bardzo bli- 
sko- z ministrem oświecenia i d.atego 
minister przy przedstawianiu do  za- 
twierdzenia musi brać pod uwagę wi- 
doki swojej współpracy z danym rek= 
torem. Musi to być następnie czło- 


wiek, posiadający zapewnione conaj=- 


mniej trzylecie profesury. W tych wiec 
wypadkach, gdy wybór pada na zna= 
komitego nawet profesora, ale mają- 
cego przekroczoną granicę wieku i 
otrzymującego co roku tylko na jeden 
rok przedłużenie funkcyj profesorskcih 
wybór takiego porfesora byłby jedno- 
cześnie przesądzeniem zgóry na *rży 
latą decyzji zapadających corocznie. 


a RER OA AN ED OO EDS WORA FE GERI POCO T AC CA JAGA 


mają zredukowane do minimum, 4 
mówi się jeszcze o cofnięciu dodat 
ków rodzinnych. ; 

— Dotąd, informują nas w Stow: 
Urzędników Państwowych. Skarb 
zwracał opłaty szkolne do. wyso- 
kości 30 złotych miesięcznie, ale 
tylko wtedy, gdy urzędnik nie 
mógł, z powodu braku miejsca u- 
lokować dziecko w szkole państwo 
wej. Musiał udowodnić to specjal- 
nemi zaświadczeniami szkoły... | 

— Czy dla wielu szkoła pańs 
stwowa okazała się niedostępna! 

—. O, dla bardzo wielu nawet 
Zbyt mało mamy jeszcze -pań 
stwowych gimnazjów * 

zbyt mało szkół zawodowych: 
Pracownicy państwowi musze A 
konieczności posyłać dzieci. «10 
szkół prywatnych i oczywiści; 
płacić za nie... Według przypusz= 
czalnych obliczeń cofnięcie 
zwrotu wpisów odczuje na swojej 
kieszeni 
prawie 100000 rodzin urzędniczych 

| w. całej Polsce, 


— Liczba to bardzo poważna! 
Zapewne Stowarzyszenie złoży Wi 
tej sprawie odpowiedni memoriab 
do władz? 

— Oczywiście; będziemy, się sta! 
rali wszelkiemi siłami nie dopuścić 
do tak dotkliwej dla nas redukcji. 
Akcję w tej sprawie przeprowa” 
dzą solidarnie wszystkie związki i 
organizacje pracownicze, ale... 

Wymowny ruch: dopow- 'edział 
reszty:- „ale czy to co. latoi: 


—— 


_NOWY CZAS: 


Soboła, 10 czerwca 1933 r. 


- Schmeling pokonany przez z Żyda 


Klęska mistrza hitlerowskich Niemiec 


BE o 
| Max Baer, Żyd z iochodźenia, IWY- 


ciężył technicznym knock outem nie- 
mieckiego boksera Maxa „Schmelinga, 


„Max Schmeling, chłuba sportu 
niemieckiego pokonany przez nię- , 
miecko - amerykańskiego - Żyda 
Maxa Baera w 10-ej rundzie prżez * 
techniczny knock out“. 

"Taką wiadomość usłyszały set- 
ki tysięcy Niemców, wsłuchując ` się 
pilnie nocy wczorajszej od godz. 
3-ei rano przy swych głośnikach w 
głos speakera niemieckiego na no- 
wojorskim Yankee - Stadium, po- 
dającego przebieg spotkania. sa 
, „Zamiast powszechnie spodziewa- 
mego triumfu niemieckiej pięści, u“ 
"słyszano wieść o klęsce. 
` Sama historja dojścia do skutku 
tego meczu jest niezwyłkle cieka- 
"wa. Schmeling pokonany został w 
zeszłym roku na punkty przez A- 
merykanina Sharkeya. 

Odzywały się głosy, zwłaszcza 
niemieckie, że rozstrzygnięcie sę- 
dziów było niesłuszne. Mimo klę- 
ski, Niemcy uważali Schmeliaga na 
dal za nieoficjalnego mistrza Świa= 
ta ciężkiej wagi. Sharkey chciał za= 
dać temu kłam i postanowił zmie- 
rzyć się jeszcze raz. ze Schmelin- 
giem. Okazało się to niemożliwe, 
Niemiec bowiem za rTewanżowe . 
spotkanie z Sharkeyem żądał. ba- 
jońskich sum. - 

Wówczas Sharkey, jako przeciw- 
aika w walce o mistrzostwo . wy- 
brał sobie olbrzyma włoskiego Car 
nerę Mecz ten odbyć się ma już w 
najbliższym czasie. Schmeling zde- 
cydował się ma złość Sharkeyowi ` 
ua walkę z Maxem Baerem, jak. 
twierdzono początkowo, Niemcem 
z pochodzenia. Jakikolwiek bądź 
byłby wynik meczu, zapowiadał on 
triumf pięści niemieckiej. 

Gdy jednak Hitler przyszedł do 
władzy i na czoło wewnętrznych 
zagadnień Niemiec- wypłynęła kwe 
stja aryjskości, Baer wyrżekł Się 
przynależności do narodu niemiec- 
kiego, stwierdzając, iż jest Żydem. 

"W: ten sposób mecz Schmeling— 
Saer wyszędł poza ramy czysto 
sportowe, stanowiąc niejako walkę 
ras. Powszechnym faworytem był 
oczywiście, Schmeling.. Spodziewa- 
wio się jego łatwego zwycięstwa. 

Zakłady brzmiały 10:5 dla Schine-- 
linga. Niemiec przewyższał swego 
- przeciwnika wyrobieniem technicz 
nem i wytrzymałością. Baer, cięż-- 
szy wprawdzie o 10 kg., wpraw-- 
dzie młodszy; ale technicznie -pra- 
wie surowy, mógł wygrać tylko 


m A EZ O OZ A A A 


| 


przez knock-out i to w pierwszych 
rundach, im dalej bowiem — Schme 
ling zawsze zdobywał przewagę 
nad swoimi przeciwnikami. 


UK 

W „Yankee - Stadium“ zebrało się 
wczoraj wieczorem 65.000 żądnych €- 
mocyj widzów. Obu bokserów powi- 
tano burzliwemi oklaskami. Walka 
miała trwać 15 rund. 

W pierwszych rundach przeciwnicy 
się badają. Przewaga punktowa Schme 
linga jest wprawdzie większa, 
mniej jednak Pu reyman się dosko- 
nale. 

W piątej dzis roziegł się w pew- 
nej chwili w stadionie  ogłuszający 


ryk. Schmeling, trafiony silnym cio- . 
sem w-lewe oko, zachwiał się. Rundę 


zdołał przetrzymać do końca. 

W szóstej rundzie Niemiec walczy 
ooraz gorzej, jednak zwolennicy jego 
nie wątpią, że zwycięży. Kilkakrotnie 
trafia dobrze Baera, który w porów- 
naniu z nini ma o wiele gorszą gar- 
dę. W dalszych rundach Sołimeline 0- 
słania się już coraz gorzej. Oko. doku- 


cza mu. Jest całe zapuchnięte, prawie, | | 
że nic nie widzi. Publiczność podnieca: 


go do walki. Zdaje się, że mimo wszy 


*W ciągu wczorajszej rozprawy 
| przeciwko Kotziasowi*i towarzy- 


szom wyczerpano ostatecznie listę 


świadków oskarżenia i obrony. 
Przesłuchany jeszcze chłopiec biu- 
rowy Lips potwierdził tylko, że po 
rewizjach odbywały się. w biurze 
libacie z urzędnikami skarbowymi, 
również, że poszczególni kup- 
cy, których księgowość prowadz ł 
otzias, przysyłali do biura „pakum- 
ki z podarunkami, które po przepa 
kowańiu odsyłano ; urzędnikom 
skarbowym. 

Szereg dalszych świadków wy- 
jaśniał sądowi Sposób” fabrylkowa- 
nią i fałszowania dowodów kaso- 
wych, przeprowadzanych przez fir 
mę Kotziasa na korzyść kupców, 
których księgowość tam prowadzo 
mo. Z kilku świadków, którzy na 
rozprawie się nie zjawili Zrezygno 
wala zarówno obrona, jak i proku 
Tator. * 


będzie się w. Syryni (pow. Rybnik) 
XI jazd śpiewaków okręgu wodzi- 
sławskiego: Śląskiego Związku Kół 
Spiewaczych połączony « z--: wycieczką 
i festynem łudowym -pod_ niebem. Go- 
spodarzem- zjazdu jest Tow. śpiewa 


„Echo”* w Syryni. 
` Obszerny program ziazdu rozpoczy- -` 
pa się 0 .godz. 8. rano. przyjęciem g0-; 


ści, poczem o gdz. 9.30 próba general 
na pd kier. dyrygenta okręgowego p. 
Salamoma. : 


czasie którego pienia nabożne wykona 


chór *„Paderewski* ż Pszowa z: towa=” 
rzyszeniem orkiestry: p. Szułcego, pod ` 
“Po nabożeń- l . 


'batuta : p. M.: Gwiżdża.- 
stwie pochód przez -Syrynię. - . . 

Godz. 11.30 do -18-6j * przerwa obia-- 
dowa i przyjęcie ' dla - uczestńików, 


nie-. 


W iutrzejszą niedziele 11 b. m. .od- ;j 


O: gdz.. 10.30 'nabżeństwo 
polowe dla uczestników: ziazdu, w: 


stko Schmeling ma :jeszcze przewagę 
punktową. 

Nadchodzi 10-ta runda, która miała 
stać się ostatnią, Schmeling trafiony 
potężnym ciosem prawej ręki Baera, 
zwalił się na ziemię. W stadionie za- 
wrzało. Słychać jeden ryk. Oczy : 
„wszystkich zwrócone są na sędziego. 


Raz, dwa, trzy, cztery.... siedem, — 
Schmeling próbuje wstać — osiem, 
dziewięć—wszyscy odetchnęli. Schme 


ling wstał na nogi, ale chwieje się. 
Baer atakuje go. Schmeling nie jest w 
stanie oprzeć się atakom. Sędzia prze 
rywa walkę i ogłasza: 

-Max Baer zwyciężył przez technicź= 
ny knock out. 


MAX SCHMELING 


sty świadków; sąd zażądał od sied 


| 


miu wezwanych do sprawy bieg- 


łych wygotowania orzeczenia ma 
piśmie. Obrońcy postawili szereg 
wniosków zmierzających do oba- 
lenia wiarogodności zeznań świad 
ka Wysockiego, Liersa i byłej żo- 
ny  Kotziasa, oraz -Gorzelanego, 
twierdząc, że przeciwko  niektó+ 


rym z tych świadków toczą się do - 


chodzenia o- krzywoprzysięstwo 
względnie byli karani lub też ma- 
ią inne nieetyczne czyny na sumie 
miu tak, że nie mogą oni zasługi- 
wać na wiarę. 

-Na potwierdzenie tych okolicz- 
„ności obrona wnosi o wezwanie 
przeszło 20 Świadków. 

Rówmocześwe “obrona i prokura 
tor postawili wniosek o załączenie 
do akt sądowych różnych doku- 

| menio prywatnych i urzędo- 
wyc 
| Po dłuższej naradzie sąd odrzu- 


W zwi ‘azku z wyczerpaniem Ĵi- cił wszystkie wnioski obrony, do- 


Hresowe święto pieśni 
Zjazd śpiewaków okr, „wodzisławskiego 


mazi godz, 18 otwarcie zjazdu į po - 


witanie gości przez prezesa okr. p. 
Słaninę,  poczem : nastąpią  : popisy 
wszystkich biorących udział w zież- 
dze chórów. śpiewaczych. a dalej po- 
pisy konkursowe chórów. Część ofi- 
cjalną ziazdu zakończy ogłoszenie 0- 
"ceny i rozdanie nagród, poczem zaba- 
„wa ludowa z tańcami. 


Przez cały dzień zjazdowy odby= 


wać się będzie na strzelnicy strzela- 
j nie: do tarczy o. nagrody. Wieczo- 
rem „Noc“ świętojańska" Z puszczą= 


niem Takiet i ogni sztucznych, wresz--| - 


cie przedstawienię amatorskie: „Jeden 
=z nas msi się. ożenić", 


przez Koło teatralne z Pszowa. 


program. zakończy. ostatecznie .0 godz. 


12-w nocy: pochód przez- Syrymię: z or 


„kiestrą i- pochodniami. ` 


wykonane 


Ten niezwykłe obfity i urozmaicony * 


* rektor - 
„Poznańskich, 


arp" "e ZR "LY 


| Ks. biskup Gawiina 
przybywa do Katowic 


Jak się dowiadujemy w niedzie= 
lę 25 bm. przybywa do Katowic J. 
E. ks, bisk, pol, w. p. Gawlina, któ 
ry dokona konsekracji wykończo= 
nego w r. ub. kościoła garnizono= 
wego į szkolnego w Katowicach, 

Równocześnie iks. biskup- polo- 
wy dokona poświęcenia nowych 
koszar i szpitala wojskowego w 
i Katowicach. 
): 36 :( 


Wypadek motocyklowy - -< 


tajemnicą służbową 


polic i 


W ub. czwartek rano około godz. 
T-ei uległa nieszczęśliwemu wypadko 
wi mieszkanka Będzina. 48-letnia E- 
stera Naimanowa (Podzamcze 45). 

Przechodząc przez jezdnię na ul. 
Marsz. Piłsudskiego w Katowicach, 
Naimanowa dostała się pod pędzący. 
w szalonem tempie motocykl, skut- 


kiem czego odniosła poważne okale- 


czenia tak. że musiano ja przewieźć 
do szpitala. miejskiego. i 
Policia 3 komisariatu ujęła podobno 
zażartego motocyklistę — na nasze 
jednak zapytanie o nazwisko niefortwi. z 
nego jeźdźca nie, chciano udzielić in 
formacji zasłaniając się... tajemnica 
służbowa. . - M 
Tak to ułatwia sie prace sprawoz- 
dawczą prasie śląskiej. 
` Poza Śląskiem jest troche  inaczef, 
ale tam zapomnieli o „austriackiej za 
lopzupce" i 6 „amtssimmiu”* 453 Š 


merr 


Proces Kotziasa odroczony do poniedziałku 


tyczące powołania nowych. 5wiad= . 
ków na:okoliczność wątpliwej wia 
rogodności świadków, wymienio= . 
nych w poprzednim ustępie, nato». 
miast przychylił się jedynie do- 
wniosku, domagającego się załą- 
czenia do akt dokumentów. i pism ` 
prywatnych. - 

związku Z, przygotowaniem 
orzeczi'ą znawców rozprawa Z0- 
stałą odroczona do poniedziałku, w 
którym to dniu rozpocznie się czy . 
tanie dokumentów. oraz orzeczeń. 
:::3b: — = i 


Niezwykłe zainteresowanie ` 


Targami Katowickiemi 
Jak donosiliśmy, Zarząd Targów Ka 


_towickich, ulegając staraniom poważe. 


niejszych wystawców, oraz z uwagi 
na ń'estabnącą frekwencję. postanowi 
przedłużyć czas trwamia Targów -Kae 
towickich do niedzieli 11-go bm. wlas - 
cznie. Dla tych więc, którzy dotych= 
czas nie byli ma Targach, jest to. doe 
godna sposobność zwiedzenia , pięknej, 
Wystawy wzorów produkcji krajowej, 
przejrzyście i efektownie. zgrupowa= 
nych w przeszło 100. ciekawych i: des 
koratywnych - stoisk, 

W ostatnich dniach, byki ma Targach 
Dyrektor Targów Wileńskich. pe 
Łuczkowski, oraz p. Stefan Ropp, Dys ` 
Międzynar. „Targcw 
którzy wyrazili się z 
pelnem iznan: em tak o samej wysta- ` 
wie, jak i rozbierzmości i wyglądzie po - 
szczególnych stoisk. $: 

Onegdaj urzędowała: na Targach "Ko 
misja Odznaczeń którą szeregowi wy : 
stawców przyznała dyplomy wzgl. is 
sty uznania. * 

Zaznaczył sie ` ostatnio mieco, UAE 
szy ruch wycieczek szkolnych na ins 
gi Katowickie, .co : powinno: bye BO 
cem dla pp. Kierowmików . i' sc 


"szkół, aby korzystając z AEE AN 3 


Tangów, organizowali wycieczki mło= - 
dzieży. szkolmej.. które mogą zw: „Gdzać 
(Targi na warunkach ulgowych ŻĘ 


Jam = 
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NOWY CZAS 


Z dna nędzy śląskiej 


Za worek węgla—sprawa sądowa 


o strasznej. nedzy już nie setek, 


ale tysięcy bezrobotnych naszych, nie, 


będziemy: się- rozpisywali. 

Wiemy doskonale o tem, jaka jest 
sytuacja tych 

najbardziej pokrzywdzonych 

przez los i życie biedaków, stykamy 
się z nimi nieomal codzień, boć to na- 
si najbliżsi, nasi Czytelnicy i Przyia- 
ciele, 

Każdy cios, jaki 2067 w ich byt 


mizerny, boli nas ogromnie, dotyka 
nas bardzo boleśnie. a 
Cóż czynić mają, skoro kołatanie 


o pomoc niewięle lub 
wcale nie pomaga. 

Cóż więc mają czynić biedacy, poz 
bawieni możności. nabycia . drogą le- 
galną, czy to węgla, czy innych ko- 
miecznych do życia artykułów? 

Na to BAŁ ode będzie odpo- 
wiedź... 


| 
| 


niedozwolone zresztą 


Każdy radzi sobie jak może... 

Radzili sobie w walce o węgiel 
mieszkańcy Wielkiej Dąbrówki 15-let- 
nii 

Wilheim Niemczyk 
(Kamieńska 6), oraz siostra jego za- 
mężna, 

- Helena Pinawi 
zabierając nieco „czarných  djamen- 
tów“ z wagonów kolejowych na sta- 
cii W. Dąbrówka. 

Nie przypuszczali jednak, by za to 
zaopatrywanie 
się - : 
kosztem baronów węglowych, 
odpowiadać mieli przed sądem. 

Za „kradzież“ 200 klg. węgla spo- 
rządziła policją doniesienie do sądu 
grodzkiego w Król. Hucie. 

A no, trudno.. - 

Sędzią będzie jednak sprawiedliwy. 

Nie skrzywdzi biedaków. 


SPORT 


Szybowce polskie na Jamborce 


Donosiliśmy niedawno, -że w- skład 
wyprawy. harcerzy polskich na IV 
Wszechświatowy "Zlot Skautów, który 
odbędzie: się w sierpniu b. r. na Wę- 
grzech, michodzi również grupa lot- 
nicza. Obecnie dowiadujemy się; że na 

` Jambores wyjedzie z Polski 35 harce- 
rzy-szybowniików, w czem 20 pilotów 
szybowcowych i 15 osób obsługi. Wy- 
prawa szybowcowa zabiera z sobą na 
Węgry dwa szybowce szkolne, dwa 
przejściowe, jeden rasowy oraz -dwie 
awionetki. 

W związku z wyprawą naszych haf- 
czątkowano na. specjalnych kursach w 
oerzy-szybowników na Jamboree, zapo 
Polichnie i Bezmiechowej: szkolenie har 
cerzy w lotach i. pilotażu szybowco- 
HORNEAR EE WTO TORZE WAZY 

. Z ŻYCIA INWALIDÓW WOJENNYCH 

Zebranie miesięczne członków Po- | 
wiatowego Koła Związku. Inwalidów 
„Wojennych R. P. w Katowicąch odbę- 
dzie się dnia 12 czerwca r. b. o gódz. 
18-ej w auli Liceum żeńskiego przy ul. 
3 Maia. 

POPIS UCZNIÓW 
INSTYTUTU MUZYCZNEGO 

W niedzielę, 11 b. m. o g. 16 odbę- 

dzie się w sali kameralnej Instytutu Mu 
zycznego (ul. Teatralna 7) — V popis 
uczniów. Ostatni ten popis w bieżą= 
cym roku szkolnym przyniesie . prze- ` 
ważnie dojrzałe produkcje uczniów‘ z: 
poszczególnych kursów i to z klasy 
fortepianowej prof: H. Urbańskiej, prof. 
J. Lewingera, skrzypcowej prof. K. Ga- 
wryło'wa, śpiewu prof. E. Jefimcewej, 
kameralnej dyr. Słtoińskiego. 
„Na wielce urozmaicony program skła 
dają się utwory Beethovena, Liszta, Ba 
cha, Mozarta, Mendelssohna, Smetany. i 
innych. Produkcje uczniów będą wy- 
razem solidnej pracy szkoły; pozosta- 
jącej pod kierownictwem znanego na 
Śląsku muzykologa dyr. St. M. Stoiń- 
skiego i ściągną niewątpliwie wszyst- | 
kich sympatyków . szkoły i przyjaciół, 
których: za naszem pośrednictwem dy- - 
nekcja serdecznie zaprasza: 

"Wstęp: na salę i program bezpłatny: - 


| Om DROBNE | 


ŻEGIESTÓW = ZDRÓJ, ` pensjonat 
Żoriina Pauliny Bieleckiej — komfort, . 
zdrowie, swoboda przy. minimalnym 
wydatku. -Idealiqy wypoczynek dla. 
pracowników umysłowych. Pierwszo= 
rzędna Kuchnia. Na czerwiec zniżki. 

. Informa w Katowicach, tel.. „21-06. _ 
: PANNA 19-LETNIA, zdolna siła biae 
" rowa z praktyką i dobremi reterencja= 
- mi poszukuje edniej- pracy- na 
warunkach bardzo: skromnych. Laska» 
. we zgłoszenia: do „Nowego A 
„ Bod Skromna., ` 


wym. Szybownicy-harcerze mają na 
Jamboree - zademonstrować . 


szybowcowe oraz loty żaglowe. Poza- 


tem na złocie w Gódólló przewidziany 


jest pokaz: filmu szybowcowego w Bez 
miechowej, uzupełnionego nowemi zdję 
ciami i zaopatrzonego w napisy iran- 
cuskie. 

Budżet grupy lotniczej zamyka się 
sumą 34.390 zł. Wydatną pomoc oka- 
zują wyprawie «departament lotnictwa 
Cywilnego, Min.: Kom., Dep. Aeronau- 
tyki, Zarząd Główny L.O.P.P., PUWF. 
oraz Komitety Wojewódzkie i L.O.P.P. 
w Kielcach i Katowicach. 

Polska wyprawa szybowcowa na 
Jamboree. budzi -wśród skautów zagra- 
nicznych wielkie zainteresowanie, a po 
„niważ dla- propagandy Polski będzie 
| miało to pierwszorzędne znaczenie, po- 
_ winno być przez całe społeczństwo pol 
„ski jaknaigorącej NE: 


ĆWICZENIA PRZYGOTOWAWCZE 
I PRÓBY DO P. O. S. 


Okr. Ośrodek W. -F. w Katowicach 
uruchomia w dnit 12 b. m. ćwiczenia 
przygotowawcze do uzyskania P. O. S. 
w Katowicach. - 

Ćwiczenia odbywać się będą: dla u- 
rzędników państwowych i samorządo- 
wych w poniedziałki i środy od godz. 
6.30—7.45, dla stowarzyszonych: ġ nie- 
stowarzyszonych w  pomiedziałki i 


"czwartki od godz. 18—20, dla podofi-- 


cerów rez. w poniedziałki od 17—19; 
dla piłkarzy w czwartki od godz. 17— 
19-€i. 

Wszystkie ćwiczenia odbywać się 
będą na boisku K. S. „Pogoń“, obok 
‘parku Kościuszki, | 

Próby o Państwową Odznakę 'Spor- 
tową odbywać się będą przez całe lato 
w każdy czwartek ma boisku Pogoni 
od godz. 15:30—20. 

Strzelanie odbędzie się w każdą so- 
botę od godziny 14-€j ma boisku Okr. 
Ośrodka W. F. w Katowicach. 
ĆWICZENIA: . PRZYGOTOWAWCZE 
DO P. O. S. NA PROWINCJI ŚLĄSKA 
Poza. Katowicami uruchomia: Okr. O- 
-Środek W. F. ćwiczenia” przygotowaw- 
cze do P. O. S. w następujących miej- 
scowościach: ` 

Szopienice na boisku K. S. Roździeń 


za godz, 17—19. — - pierwsza lekcja 12 
m. 


środy i soboty od: godz.. 18—20 — 
pierwsza lekcja 14 b. m. - 


worki“ i czwartki od godz. 17—19, — 
mpierwsza. dekcja 13 b. m- 


- Sza tekoja 14 b. m. 


szkolenie“ 


“drukarnia K. Miarki w Mikołowie, 
. Warszawie. Gebethner i. Wolf oraz. M. 


Szopienice w poniedziałki i czwartki 
GEE na boisku K. S. 07 w 


„Bytków Michalkowice na. boisku e 
bok strzelnicy w Michałkowicach we. 


Giszowiec na. boisku-K. S 26 W-Śro» - 


ody i soboty: od- godz. 18- ŻE żę Ac Z 5 za następne: „kilowatzodziny - (kWh) 


> 10 czerwca 1933 > 


S "5 


Kobiety rozszarpały ohranie wis'elca 
chcąc zdobyć szczęście w grze 


Wśród ludu zakorzeniony jest 
głęboko zabobon, iż stryczek wi- 
sielca ma przymosić szczęście. Na 
tem tle miał wczoraj miejsce w 


-Mysłowicach niesłychany wypa- 


dek, św:adczący. pozatem o_nieby- 
wałem zdziczeniu obyczajów. 
Kiedy po mieście rozeszła się 
wiadomość, że przywiez: ono do | 
kostnicy zwłoki więźnia, który po 


pełnił samobójstwo przez powie 
szenie się, do kostnicy przybyło 
kilkanaście kobiet i dziewcząt, któ 
re wyzyskawszy okazję, że drzwi 
kostnicy pozostawiono otwarte, 
rzuciły się ma wisielca, podarły na 
nim ubranie na drobne strzępy uno 
sząc je ma szczęście. Podobno więk `“ 
szość tych niewiast oddaje się na : 
miętn:e grze loteryinej. 


| Przemytnik w uścisku psa-zielonita 


Dramatyczną chwilę przeżywał wczo 
rajszej nocy mieszkaniec Wielkich Pie 
kar Paweł Machula, który przemknąw 
szy przez zieloną granicę pod stacią 
kolejową w Szarleju, na widok patro- 
lu „zielonków* przycupnął na hałdzie 
kop. brzozowickieji. 


Z 1000.em 


gołębi pocztowych 
ma Jamborće 


"_ Wyprawa harcerzy polskich, która w 


sierpniu udaje się w liczbie 1.500. osób 
na IV Wszechświadtowy Zlot Skautów 


-w Gódólió na Wegrzech, zabiera z so- 


bą 1.000 gołębi pocztowych. 

"W chwili otwarcia Jambores przez 
regenta Więgier Horthiego, gołębie Z0- 
staną wypuszczone- z klatek i wrócą do 
kraju z radosmą wieścią zbratania mło 
dego -pokolenia i j Ô 


wszystkich narodów 
Świata. 


Odpowiedzi Redakc i 


P. Karol Podkowa, Ruda Śl. Według 
maszych obliczeń koszta sporządzenia 
10 książek podanej przez Paną wielko- 
ści wyniosłyby około 600 zł. Drukar- | 
nia jednak, którą dysponujemy nie jest 
przystosowana do druku książek, w do 


„datku w tak ograniczonej ilości, a tyl- 


„ko do prac masowych, jak np. gazety 
i z tego względu kalkulacja nasza jest 
może nieco wyższa.-W tak ograniązo- 
nej jednak ilości nakładu, koszta spo- 
„rządzenia 1 książki będą miewspółmier 
nie wysokie, bo musi się liczyć pełne 
koszta składu i klisz, a pozostają one 
niezmienione nawet przy setkach ty- 
sięcy egzemplarzy. Sam papier zaś, 
koszta druku (maszyny) i farby są przy 
| tym nakładzie minimalne. Jeśli jest to 
rzecz mogąca inteersować ogół, to mo- 
że znalazłby Pan nakładcę, któryby 
wydrukował odpowiedni (a więc b. ta- 
mio) nakład i zajął się * rozsprzedażą. 
Na Śląsku do takich nakładców należy 
W 


Arcta, w Krakowie Księgarnia Czer- 
neckiego i Księgarnia. Krzyżanowskie- 
go. 


"skich MI kd. 


Ruchy jego spostrzegł bystrooki 
„czworonożny zielonek*, dopadł prze ` 
mytnika i zatrzymawszy na miejscu, 
czekał na przybycie swych „przełożo- 
nych“, gdy tymczasem Machula drżał. 
cały jak osika. 

Nadbiegłi strażnicy. uwolnili Mach" 
lẹ z niemiłej opresji, odstawiając go z. 
30-kilowym workiem pomarańcz do A 
urzędu celnego w Brzezinach. 

Opodal miejsca zatrzymania Machuli . 
znaleźli strażnicy 15 kg. paczkę plat- 
ków kokosowych. 


117 . SAA 
smierć 
wskutek padaczki 


Z Radzionkowa donoszą: W godzi- 
nach popołudniowych dnia wczorajsze 
go natknął się mieszkaniec Radzionko- 
wa Urbaniec na leżącego-w rowie twa. 
rzą do: ziemi mężczyznę, jak stwierdzo * 
no. później 22=letniego Romana Schul- 
tza. Twarz jego znajdowała się w wo 
dzie co też spowodowało śmierć. 

W wyniku dochodzenia ustalono, że. 
Schultz cierpiał na padaczkę i podczas 
ataku wpadł do rowu, co - teź stało Się- 
przyczyną- jego śmierci w tak njezwy- 
kłych. okolicznościach. 


Wycieczka do Lwowa- 


Przypominamy, że dziś 10 bm. wye 
rusza z Katowic wyciezka pociagiem 
popularnym, rozganizowana -przez Pol: 
ski Touring Klub w porozumieniu ze 
Śl. Izbą Rzemieślniczą, oraz innen ` 
organizacjami gospodarczemi. : 

miedzielę uczestnicy wycieczki- 
zwiedzą Targi Wschodnie ora zbędą. 
obecni na Międzynarodowych wyście 


` 


-gach samochodowych, drugi zaś dzień 


pobytu poświęcony jest zwiedzania 
miasta pod fachowym k'erownictwem. : 
Powrót do Katowic we’ wtorek, 13: 


„ bm. rano. 


Cena przejazdu. tam i Zw wW 
wygodnych. wagonach  pullimanow-=, 
o miejscach ‘numerowa= 
mych wymosi zł, 16.65. 

We Lwowie zapewnione kwatery. 
posiłki po zmiżonych cenach, * -oraw 
"wszelkie inne zniżki i udogodnienia. 

Bilety sprzedaje: Biuro Podróży. 
Wagons-lLits-Cook, Katowice, ui. Dy- 
„rekcyjna 9 (tel. 30-12). i 


Flektrownia Bielsko - Biała $. A. 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 
czerwca 1933 r. będzie wprowadzona 
W zastosowaniu do przyrządów elek- 


trycznych  dospodarstwa domowego, 
jako to: ksichenek, grzejników, piecy* 
ków, żelazek do prasowania i tp- 


specjalna ulgowa taryfa. 


Pomiar  energji elektrycznej, pobie- 


| ranej przez przyrządy te, będzie odby. 


wał się przy pomocy specjalnych 'licz- 
ników opustowych, do, których mogą 
| być przyłączane aparaty elektr. 0 mo- 
| cy -ponad '200- watów. 


Ceny- energji elektrycznej , wykaza- % F 
nej przez Gz opustowe SA wy- a 
„nosiły: RZ 


za pierwsze 10. kilowatgodziń (kWh) 
3 w „Ciągu miesiąca po 36 groszy, 


w ciągu tego samego miesiaca. po 
20 groszy. 

Liczniki” opustowe będą wypożycza- 
ne bezpłatnie P.T. odbiorcom. którzy; 
zobowiążą ' się pobierać za pośrednie 
ctwem licznika opustowego conajmniej 
4 kWh' miesięcznie, lub też za opłatą 
dzierżawną 1 zł. miesięcznie, P. T. od- 
biorcom, którzy wspomnianego « zobos 
wiązania nie złożą. 

„Wszelkich bliższych © iniormacyj 
udziela biuro. lub sklep Elektrowni w 


„ czasie od godz. Sej do 16-€i. 


ż 


Wiadomości zebrane przez Freda istot 
nie brzmiały bardzo niepomyślnie i szcze- 


- eze zmartwił Nelę. Okazało sie miano” 
wicie, iż policja posiada dane, jakoby ma- 


| cherzy wyścigowi zamierzali przeprowa”, 


dzić wielka kombinację z wyścigiem „Der- 
by”. 

| informacje uzyskane w tej mierzć przez 
policię brzmiały podobno wręcz fanta- 
stycznie, ale ze zrozumiałych względów 
trzymane były w największej tajemnicy. 
* [Tylko najzdolniejszych 4 najdyskretniej- 
szych wywiadowców powołano do udzia” 
łu w śłedztwie i jeszcze specialnie zastrze- 
gano poufność sprawy. To też brat Fre- 


da, który również obserwował wyścigi z, 


ramienia urzędu Śledczego, uchyłał się zu- 
pełnie widocznie od rozmowy na ten te” 
mat, a przyparty do muru przez Freda 
wręcz oświadczył, że nic w tei sprawie 
nie powie. 

|--— Więc może powiesz mi jedno tylko, 
czy Matrasz uczestniczy w tych kombina- 
ciach i czy jest on brany pod uwagę przy 
toczącem się śledztwie? ; 
— Właśnie tego ci powiedzieć nie mo- 
gen ` 

` Fredowi to wystarczyło. Brat, odma- 
wiając odpowiedzi na jego pytania, mimo” 
woli dał potakującą odpowiedź. Fred nie- 
zwłocznie zakomunikował tę odpowiedź 
Neli. Oboje postanowili, że należy prze- 
prowadzić z Matraszem bardzo stanowczą 
rozmowę i namówić go, ażeby zrzucił z 
siebie jarzmo, jakie włożyła na niego Rita 
i przestał być AOR narzędziem w ei rę- 


ku. i 
/' Wieczorem, gdy Fred odprowadzał Ne- 
ię, dowiedzieli się u dozorcy na dole. że 
Matrasz jest w domu, postanowili więc 
iść oboje na górę. Matrasz leżał na łóżku 
zamyślony, palił papierosa. Gdy zobaczył 
Nelę wchodzącą z Fredem, którego znał 
bardzo mało, nie okazał  naimniejszego 
zdziwienia. Tępo patrzał w sufit. 
! Nela usiadła na łóżku i gładząc jego 
włosy zaczęła mówić pieszczotliwie: 

' — Braciszku kochany, mamy niedobre 
wiadoidóści o tobie. Podobne policja ob- 
serwuje twoją robotę i ma jakieś podejrze- 
nia, że coś chcesz kombinować z „Ee- 
miną”. 

Twarz Matraszą nie zmieniła się. 
ciągle błądziły po suficie. 

— Nie wierzę w to wszystko i proszę 
was wie zajmujcie się mną dalej. 

„ Glos jego brzmiał dziwnie obco i szorste 
ko. 


Oczy 


— Ludzie mówią, że przestałeś chodzić ` 


prostemi drogami i że ze swoją panią.. 

Teraz dopiero twarz Matrasza nabiegła 
krwią. Usiadł na łóżku zmiął w palcach 
papierosa i syknął przez zęby? 


łe słowo i nie próbował więcej 


Sobota, 10 czerwca 1933 1. 


"Taiemnice toru wyścigowego 


— Nie wolno ci nic powiedzieć o tej pa- 
mi, nie wolno ci powiedzieć na nią ani jed- 
nego słowa, bo... 


Fred słysząc podniesiony głos Matrasza: 


wołno podniósł się z krzesła i źmierzył 
mówiącego zimnym stalowym wzrokiem. 


— Bo co?.. Czy zechce pan może ro- 
dzenej siostrze czemś grozić, może gam ją 
chcę skrzywdzić dla tej... 

W jednej chwili Matrasz porwał się na 
nogi. Teraz dopiero zauważyli, że wi 
docznie tak jak przyszedł z ulicy. tak rzu- 
cit się na łóżko, bowiem obok niego leżała 
czapka- szpicruta. Matrasz chwycił pejcz 


i zamierzył sie na Freda. Nie zdawał so- 


bie jednak sprawy z siły przeciwnika. Za 
chwile pchnięty silnie potoczył się na łóż- 


ko. 'Gdy chciał wstać. Fred już był koło 


niego. Nachylił się nad leżącym. ale za 
moment zwolna podniósł głowę, zwraca” 
jąc zdziwiony wzrok w strone Neli. 

— Panno Nelo — brat pani przecież jest 
zupełnie pijany... 

'Matrasz wybełkotał: jakieś niezrozumia- 
wstać z 
łóżka. Nela nie chciała wierzyć Fredowi. 

— To niemożliwe — przecież on zupeł- 
nie nie pije... . 

Żokiej usłyszawszy te słowa znów siadł 
na łóżku i ochrypłym głosem wołał zupeł- 
nie głośno: 

— Nie pije.. Nie piję... Ale teraz właś- 
nie będę pił, będę pił codzień... na umór i 
to właśnie dlatego, że tak mi się podoba. 
Ja sam sobie jestem panem i nikt mi nie 
będzie rozkazywał. I właśnie bedę pił i 
właśnie z mią... z tą wielką panią, a want 
nie pozwolę na nią powiedzieć ani jćdnego 
słowa. Nie wolno wam nawet pomyśleć o 
nięj, tylko ja mogę o niej myśleć... 

Nela osłupiała wpatrywała się w zmie- 
niona twarz brata z wyraźnym lękiem. 
Fred ujął ią pod rękę. 

— Panno Nelusiu może wyjdziemy gdzie 
na Spacer, brat pani się prześpi i napewno 
będzie rozsądniejszy i nie będzie plótł ta- 
kich głupstw. j 


Nela zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Nie, nie pójdę nigdzie, zostanę w do- 
mu. Ale na pana to już PNTE czas, 
panie Fredzie. 

Jeszcze chwilę przekomarzali się, aż 
wreszcie Fred uspokojony zapewnieniami 
Neli, że nic jej nie grozi, wyszedł z miesz” 
kania. Będąc już przy drzwiach, rzucił 
okiem na Matrasza. Żokiej spał spokoj- 
uym, męczącym, piiackim snem. 

Usta mial szeroko otwarte. czoło obfi- 
cie zrosźżone potem. 

Nela zostawszy sama w domu 
koło godziny Kkrzątała się wo pokoju, 
wreszcie zgasiła Światło i położyła się 
Spać. 


jeszcze 


Nr. 159. 


Biła już godzina 10-ta wieczór, gdy na- 
gle z pierwszego snu obudził ją jakiś ru- 
mot w mieszkaniu. To brat jej wstawał. 

Potrącając o wszystkie stołki w pokoju, 
szukał zapałek na stole. Znalazł ie, zapa- 
lit papierosa, potem odszukał czapkę na 
łóżku i skierował się ku drzwiom. | 


— Dokąd idziesz — spytała. 
— Nie twój interes... 


Wyszedł, trzasnął drzwiami. Nela z 
płączem opadła na poduszki. Tak jesz- 
cze do niej nie zwracał się nigdy. W ta= 


iim stanie widziała go po raz pierwszy. 


Matrasz tymczasem wyszedł na ulicę, 
usiłował iść równo, aby nie zwracać na 
siebie uwagi. Szedł proste przez Puław- 
ską, przez Plac Unii Lubelskiej, w stronę 
jasno oświetlonej knajpy na Marszałkow- 
skiej. Wszedł do dusznej sali, gdzie właś” 
nie odbywały się „wystepy artystów“ tł 
rozejrzał się wokoło. Przy kilku stoli- 
kach siedzieli dobrze mu znani PRZ 
torzy wysc% owi. 


W ustronnej loży zobaczył swego -kole< 
ge, starego żokieja o nazwisku, które zda“ 
wało się dowodzić, iż pochodzi on z U- 
krainy. Właściwie, czy to był jego kole- 
ga? Niebardzo miał prawo tak mówić. Ten 
który w zacisznej loży siedział z piękną 
brunetką, to był człowiek, którego .oce= 
niano w Warszawie na kilka miljonów, 
właściciel kiłku kamienic i majątku zient 
skiego, alfa i omega na torze stołecznym. 
Pił wino. Jego towarzyszka uśmiechała 
się doń zalotnie, ale on wyglądał jakgdy= 
by znudzony. 

Matrasz, który na trzeźwo nigdyby nie 
spoufalił się do tego stopnia, teraz pod- 
szedł wprost do stolika i ukłonił się nie- 
zgrabnie. 

— Dobry wieczór, kolego. Podobno dzi- 
siaj znakomicie przeszedł wam accumu- 
lativ? Na torze mówiono głośno, że to 
był żokiejski accumułativ, 


Zagadnięty wolno postawił RZA sA 
winem na stole, spojrzał surowo na Ma« 
trasza i rzekł: 

— A pan już nie ma o czem mówić?.» 
Czy to nie zdrowiej trzymać język za zę* 
bami, widzę, że z panem będę musial być 
ostrożny. 

Matraszowi zależało na dobrych stosun- 


kach ze starszym kolegą, rzekł więc u 
sprawiedliwiając sie: 


— Przepraszam, nie ror 66 że pa 
na tem urażę. 


— No to siadaj młodzieńcze i pomówi= 
my ze sobą. Czy twoja stara zapisała jluż 


„Feminę”* na Derby? 


(Dalszy ciąg jutro). 
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NOWY CZAS 


Sobota, 10 czerwca 1933 cada 


REP ZO ZZS Z NA 


Danina DOWSZE chna na rzecz Funduszu Pracy 


Kto, ile i Kiedy ma obowiązek płacenia? 
Zarządzenie, z Którem winni się zapoznać pracodawcy 


„Rozporządzeniem Prezesa Rady Mi- 
mistrów z dnia 3 czerwca 1983 r. (Dz. 
Ust, R. P. Nr. 41 z dn. 4.6 33 r., poz. 
326) wydanem w porozumieniu z za- 
interesowanymi Ministrami w sprawie 


zamiany rozporządzenia z dnia 31 mar- | 


ca 1933 r. o świadczeniach ma rzecz 
Frmdmszu Pracy (Dz. Ust. R. P. Nr. 22 


z dnia 31.HI 33 r., poz. 176) na obsza 


rze górnośląskiej części województwa 
śląskiego (powiaty: katowicki. święto- 
chłowicki. tarnogórski, rybnicki t 
pszczyński) czynności Funduszu Pracy 
w zakresie rejestracji, ewidencji, wy- 
miart, poboru i kontroli powierzone 
zostały Zarządowi Obwodowemu Fun- 
duszu Bezrobocia w Katowicach 

W związku z tem Zarząd Obwodo- 
wy F, B. wyiaśnia, iż na wyimnienio- 
nym obszarze obowiązujące świadcze- 
nia na rzecz Fumduszu Pracy od wy- 
nagrodzeńi za pracę najemną to jest: 
kwoty potrącone z wynagrodzeń przez 
pracodawców, przedsiębiorstwa i mo- 
nopole państwowe, związki komunalne 
hib instytucje prywatne, oraz opłaty 
pracodawców nałeży wpłacać na ra- 
chamek Zarządu Obwodowego Fundu- 
szy Bezrobocia Nr. 303.035 w P. K. O. 
w Katowicach. 

Pobierający emerytury. renty bądź 
zaopatrzenia w wysokości nie przekra 
czającej zł. 50— miesięcznie — me 
podlegają obowiązkowi  miszczania 
opłat na rzecz Funduszu Pracy. 

Od wynagrodzeń pracowników way 
słowych zatrudnionych w gospodar- 
stwach rolnych opłaty na rzecz Fim- 
duszu Pracy należy wiszczać na ogól- 
nych zasadach. 

Opłaty od wynagrodzeń służby do- 
` mowej, ma mocy porozumienia Zarzą- 
du Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
ze Związkiem Kas „Chorych górnoślą- 
skiej części woj. Śląskiego wpłacone 


. wej wypłacie wynagrodzeń, 


hvć winny ma rachunki odnośnych Kas 
Chorych jednocześnie z opłatami! z ty- 
mi ubezpieczenia na wypadek choro- 

Ve. - 

Za podstawę do obliczania opłat na 
rzecz Funduszu Pracy 'służy suma każ 
dorazowo wypłaconych wynagrodzeń 
w gotówce łącznie z wszelkiemi wy» 
uagrodzenitumi 
renty — emerytury ponad zł. 59 — 


w naturze względnie 


| 


| ae: powyższe za miesiąc mai 


miesiecznie bez uwzględnienia jakich- | 


kolwiek potrąceń. 

Opłaty na Fundusz Pracy wynoszą: 

1) 1 proc. ad pracobiorców, które 
winte być potrącone przy każdorazo- 
wzgiędnie 
remt, emerytur i świadczeń osób trze- 
cich (zarobki kelnerów i t m.). 

2) 1 proc. od pracodawców. obłiczo- 
ny od ogólnej mmy wynagrodzeń brot 
to, wszystkich pracowników danego 
przedsiębiorstwa. 

Opłaty przypadające od pracebior- 
ców i pracodawców należy przekazać 


: najpóźniej do końca miesiąca następiui- 


jącego po wypłacie na konto w P. K. 


"O. Nr. 303.035 Zarządu Obwodowego 
| Funduszu Bezrobocia w Katowicach 
| przy iednoczesuem przesłąwiu Zarzą- 
| dowi 


Obwodowemu F. B. w Katowi- 
cach (ul. Wandy Nr. 1) dekłaracyj, za 
wierających dokładne obliczenie opłat 
oraz odpisy list płacy stwierdzających 
kto, ie, z fakiego tytułu Í za jaki okres 
czast opłaty te uiścił. 

W związku z powyższem Zarząd 
Obwodewy F. B. wyjaśnia, iż wszyscy 
podłegający obowiązkowi wiszczania 
opłat od wynagrodzeń za pracę najem 
ną którzy dotychczas bądź to nie na- 
desłali deklaracyj i mie niścili naleź- 
nych opłat, bądź też nie wykonałi jed- 
nego z tych obowiązków wiani są Mie- 


| zwłocznie nadesłać do Zarządu Obwo- 


dowego dęktaracie © należnych opła- 


a manuan eTe peee ena meae DOZĄ. COZZA ZZOZ ŁO ZZA 


bor. 


„znaczyć, że wpłacona kwota stanowi 


tach od wynagrodzeń, rent — emery- 
tur dokonanych w miesiącu kwietniu 


wyżej na komo F, K. O. Nr. 303.035, 
oraz do końca bieżącego miesiąca u- 

Niezależnie od tego należy na od- 
wrotnej stronie przekazu P. K. O. za- 


opłatę na Fundnsz Pracy oraz podać 
okres. obrachiunkowy. 


Z powyższego wynika, że opłaty na j 
rzecz Funduszu Pracy od wynagro- | 
dzeń, dokonanych w miesiącu kwiet- | 


name b. r. winne być zadeklarowane i 
wpłacone najpóźniej dó końca miesią- 
ca b. r., zaś od wypłat dokonanych w 
miesiącu maju b. r. — do końca mie- 
siąca czerwca b. r. 

Niezaleźnie od tego płatnicy, którzy 


Wycieczka do Gdyni | 

W święto Bożego Ciała, dnia 15 b. m. 
urządzą Yow. Polek (Katowice), wy- 
eieczikę krajezmawczą do Gdyni, w któ- . 
rei mogą wziąć udział członkinie Ro- 


dziny Pobicyjnej wraz z rodziną. Kosz- | 


ta przejazdu: w- obie strony wynoszą 
ed oseby 13 zł, nocieg 1 zł, obiady 
i bożacie po 1 žl, Śniadanie 50 groszy. 
Odjazd pociąga dnia 15 b. m. o g. 
18.10 z dworca Głównego w Katow- 
cacl, powrót dnia I9 b. m. 
Zbiorka uczestników wycieczki 15 b. 


Zgłoszenia mitu w wycieczce przyj 
muje p. Niedziełina, Katowice, ul. Mo- 
mitszki „do soboty 10 b. m. godz. 1l-ej 


przed poł. 


| duszu Bezro 
| średnio na konto Fundusze Pracy wig 
| Warszawie Nr. j 


| wodowy F. B.. 


| na konto 9,600. i 


jakiekolwiek bądź opłaty z RZ 


| go są na F. P. już w inny 
i opłaty te wiścić jak wskazano | 
| nich kwoty bądź to do Kas Cho 

| bądź to do urzędów gminnych Imb maż 
| gistratów, bądź wreszcie na konto Fumi 


uiściły, t i wpłacili przypadające | 


bocia Nr. 9.600 lub bezpoa 


27,000, obowiązani sąk 
bezzwłocznie powiadomić Zarząd Ob- 
podając. w zawiadomiełj 
nin wysokość i datę dokonanej zosia 
oraz gdzie i na jaki rachunek został 
ona uskuteczniona. 


Ponadto Zarząd Obwodowy F. : 


| madmienia, że opłat na rzecz Fundusze: 
| Pracy nie należy  identy.Scować 

| wkładkami. E 
| które tak jak dotychczas winny. by 


ma Fundusz Bez 


oddzielnie deklarowane oraz wpiaczi 


Wreszcie Zarząd Obwodowy F. Baj 
zmuszony jest uprzedzić, że niebawe 
przystępuje do przeprowadzenia szcze 
gółowej kontroli dla stwierdzenia, €z 
wszyscy płatnicy. ma których ciążyy 
| obowiązek uiszczania opłat na Fumdnsz 
| Pracy, obowiązek ten wykonują n 
życie i we właściwych terminach i. £ 
wszelkie stwierdzone uchylania się 
dopełnienia tego obowiązku będą bez 
względnie wykorzystywane w sensięk 
pociągamia winnych do odpowitdzial- 
ności karnej, w myśl obowiązujący chy 
przepisów, a niezależnie od :tego przysą 
padające kwoty Wraz z odsetkami z 
zwłokę oraz kosztami ściągane be 


9. | w drodze egzekucji, i 
m. o godz. 16 przed gmachem Urzędu | 
Wojewódzkiego (m. Jagiellońsika). 


Wszelkie informacie i wyjasnienia 


| w sprawie obliczania, deklarowania dy 


wpłacania opłat na rzecz Funduszu: 
Pracy udziela biuro Zarządu Obwodos 


| wego Funduszu Bezrobocia w Kałowt 


cach ul. Wandy 1, tel. Nr. 22-02 i 31-284 


EJ. = ME ra 
BATER 


MIŁOŚĆ PRZESTĘPCY 


— No, moja droga, 


Chodź, pójdziemy na obiad. 


— Dobrze, tylko powiedz mi, jak be 
dzie z mieszkaniem. Ty tutaj nie możesz 
. ze mną mieszkać za nie w Świecie. 
ma myśli jedno mieszkanie u znajomej mi 
rozwódki na Chmielnej, tam będzie nam 


wygodnie. 


— Dobrze, — odparł Dawid, ale dzisie]- 


dość tych dzie” 
eiństw i pieszczot! — zadecydował 
wid, odzyskując zimmą krew, już pół do 
trzeciej, a myśmy jeszcze obiadu nie jedli. 


go młodego mężczyzny, Z Hi zdawa- 
ly się ją łączyć bliskie i intymne stosunki, 
mocno podkopały jego wiarę w te wszyst 
kie dodatnie cechy charakteru, które zda- 
wały się być ozdobą tego miłego, spokoj- 
nego dziewczęcia. Hm. hm — mruczał do 
siebie, kiedy młodzi już wyszli i postano- 
wił naradzić się ze swą „starą“, czyby nie 
było wskazanem wymówić 
nie, albo wprost zażądać od niej 
dów i stwierdzenia, co właściwie robi i 
dokąd uczęszcza na studja. Nasunęła mu 
się myśl, że być może kobieta ta, co do 
której ogólnego wykształcenia i inteligen- 
cji nie miał wątpliwości. 
stością podejrzanej konduity, współtowa- 
rzyszką jakichś przestępców, hochstapier- 
ką, może nawet osobą karaną sądownie.. 


Da- 


Mam 


a wie? 


$zą noc. gdzie spędzimy? Myślę, że bę æ- 


dziemy musieli tę noc spędzić na „płato- i r 7 
nicznych“ rozmyślaniach o naszej miłości, * 
ja u siebie w rmmmerze hotelowym, a ty, u 


swoich staruszków, prawda? 


— Tak, musimy się rozłączyć na tę jed. 


ną noc, 


na obiad. 
-Wychodząc z pokoju Róży 


się ku wyjściu, kochankowie natknęli się 
na starego właścicieła mieszkania, 
znowu, aż nazbyt ciekawie obserwował . 
Dawida, jakby chciał się przekonać, 
ten nie wynosi czegoś pod futrem. 
podobał mu się ten znajomy jego lokatorki; 

a podejrzenia jego objęły teraz młodą * 
dziewczynę, której dotychczas nie mógł 
niec zgoła zarzucić, tak taktowne było jej 
a nawet Sery y 
deczny i tkliwy jei stosunek do nich. Mi- 
mio to. ta niespodziewana wizyta nieznane 


zachowanie się, uprzejmy, 


C odpowiedziała Róża — od-Ć 
poczniesz sobie chwilkę, a teraz chodź już 


kierując $ Ą 


który. 


+, Ślaniu. 


sie stało? 


3 


Dawid z Różą znaleźu się wkrótce na 
Dzielnej a kiedy otworzyli drzwi, 
„który uderzył ich oczy, rzeczywiście był 

Ź * godzien widzenia, jako charakterystyczny, . 

pełen nastroju obrazek 
środku dużej sali stałą duża grupa męż-. 

„czyzn, skupiona dokoła młodej dziewczy-; ; 

ny, zalanej łzami i szlochającej. Ukończy-; 

¿Ia ona widocznie opowiadanie © jakimś. 

„wypadku, bo słuchacze byli jeszcze zasłu-; 
*chani i pogrążeń w niewesołem rozmiy” | 


szło. Jeden z zebranych, który pierwszy; 
go spostrzegł, krzyknął: 


— O, dobrze, żeś przyszedł, chcieliśmy ć 
już posłać po ciebie... może juź wiesz. €04 ¥ Sta. 


jej mieszka” 
dowo- 


jest jaką osobi- 


= miedawno 


nie czuła obecnie najmniejszeż urazy. 
— A może to 
sceptycznie Dawid. 
— Jakto? — krzyknęło kilka osób na al 
raz — przecież ta dziewczyna jest siostrą 


widok, 


rodzajowy. Na` 


wliniarkę”. 


* dia 


tej „meliniarki” i widziała na swoje oczYy4 
„jak karetka zabrała trupy, 
f czętowała mieszkanie i eonia „me 
Właśnie przyszła tu z płaczermkj 
żeby ratować jej siostrę, bo wiesz, że tol 
jest wdowa po jednym Z „naszych“. Teze 


„Smoka“, jak się patrzy. 
$„chłopak', jakiego nie łatwo znaleźć —i 
*harczał jakiś zezowaty z kroguiczym w je 


a : na twarzy Żyd. 
¿| Dawid Z kochanką zbliżyli się ciekawie; |, łe yin Rec SIC, 


ię, — to? — pytał inny. 
do tej grupy, chcące się dowiedzieć, ce zai ; Co ty na p 


4 6 Dawid zamyślił się, usiadł ma krześle 
< zapomniał o obiedzie. On jeden znał 
$ storje zmarłego i wiedział, jakie były po* 
$ budki krwawego czynu — że była to zem 


— Nic nie wiem, gadaj prędko! 

— Wiesz, co „Smok“ zrobił? 

Dawid przybładł, zaczął się 
czegoś tragicznego, myśl o samobójstwień 
nieszczęsnego chorego stanęłą przed nimi 
w całej swej ponurej grozie, przypomnia”ą 
ło mu się opowiadanie chorego. AS 

— Najpierw „zakropił' kochankę, a pot 
tem palnął sobie w łeb, a że żył ieszcezeg, 
wyskoczył z czwartego piętra. 

Zarówno Dawid, jak i 
uczutli żal na wieść o tragicznym wypad: a 
ku, z dwóch różnych powodów: on 
wał, że Smok, śmiały i 
skończył tak marnie, ona żałowała nies 
szczęśliwej kobiety, która padła z rąkk 
„zbira“, jak myślała i do którei mimo, 


y 


domyślać 


jego kochanikaz; 


zdolny złodzi e | 


zdawała się być jej. rywal} 


„bujda“? — zauważy 


a policja zapie 


(Dalszy ciąg jutro). . 


© RADJO 


KATOWICE, Sobota 10 czerwca 1933 


11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.15: 
Komunikat gospodarczy. 13.20: Komu- 
mikat meteorolog. 15.10: Komunikat eks 
` portowy. i gospodarczy z Warszawy. 
(415.25: Wiadomości wojskowe i strze- 
jleckie. 15.35: Słuchowisko dla dzieci p. 
t: „aNrodziny świetlika“. 16: Muzyka 
ekka (płyty). 16.40: „Rafael* (w 450-tą 
rocznicę urodzin) 17: Skrzynka pocz- 
"towa dla ee 17.40: Odczyt z War- 
„szawy. : Muzyka lekka i taneczna. 
„19: ZAL 19.10: Zofja Kossak- 
-Szczucka: „Gród 1.600 meczetów“. 
19:30: „Na widnokręgu”. 20: Muzyka 
ilekka, w przerwie Wiadomości sporto- 
„we. 22.05: Koncert Chopinowski. 22.40: 
- Felieton p.t.: „Opera narodowa”, 22.55: 
omunikat meteorolog. 23: "Muzyka ta 
ineczna z Warszawy. 23.30: Wiadomo- 
ci z kraju dla członków Polskiej Eks 
pedycji Polarnej na „Wyspie Niedź- 
wiiedziej”. 23.35 — 24: Muzyka tanecz- 
na (płyty). 


Podatki i buchalterja 
` Wszelkich  informacyi w sprawach 
podatkowych i buchalteryjnych udzie- 


la rutynowany fachowiec. b. naczel- 
nik urzędu skarbowego. 


JAN SIMINIAK 


Katowice, pl, Wolności 9, III piętro, 
Tel. 25-77. 


Uwaga: Abonentom „Nowego Cza- 
su“ za okazaniem w aż nego kwi 
tu abonamentowego porady bezintere- 
sowiie. Zamiejscowym listownie za 
madesłaniem opisu sprawy i znaczka 

pocztowego na odpowiedź 


Fer. Lagnćre 


| 


nowy Czas 


Sobota, 10 czerwca 1933 r 


"Wśród kwiatów i zieleni... 
Romantyczne samobójstwo kobiety 


Wśród grządek narcyzów i tuli- 
panów w ogrodzie na Karbowej w 
Katowicach znaleźli _ robotnicy. 
wczoraj w południe leżącą i dają- 
cą słabe oznaki życia kobietę, któ- 
rą 

starano się ocucić. 

Kiedy wysiłki. okazały się da 

remne, zawezżwano ikaretkę pogo- 


Fatalny 


towia, która nieznajomą przewioz- 
ła do szpitala miejskiego, gdzie le- 
karz dyżurny stwierdził symptomy 
zatrucia lysolem. 

Samobójczynią okazała się mie- 
szkanka Mó'chałkowic Marja Kloze 
.(Borelowskiego 1). 

Przyczyny desperackiego kroku 
nie zdołano narazie ustalić, 


p orun 


razili 3 kobiety 


Z Bielska donoszą: W czasie 
wczorajszej burzy, jaka przeszła 
nad miastem Bielskiem i powiatem 
b'elsko-bialskim piorun uderzył w 
drzewo przydrożne na drodze pro- 
wadzącej do Rudzicy. Pod drze- 
wem tem szukały schronienia trzy 


mieszkanki tej miejscowości: Ma- 
rja Polaczikkowa, Maria Wątrobo-- 
wa i n'ejaka Kusiowa. 

Wszystkie trzy zostały rażone 
piorunem, przyczem Wątrobowa 
została dosłownie zwęglona, Kusio 
wą i Polaczkową zdołano przywró 
cić do życia. 


Na Wystawie Światowej w Chicago 


prasę polską całego świata reprezentuje 


KSIĘGARNIA KRAJOWA 


A. S$. WĘGRZYN 
1154 Milwaukee Ave — Chicago, Lil. 
Pośredniczy w nabywaniu wszelkich wydawnietw polskich i in. w Stanach 
Zjednoczonych i przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma polskie całego 


świata, 


Księgarnia Krajowa A. S. Węgrzyna, jedna z najstarszych polskich w 
Ameryce, posiada najlepiej zaopatrzony skład zarówno we wszelkie wy- 
dawnictwa, jak i przybory piśmienne, galanterię szklaną oraz zioła lecz- 


nicze 


i prowadzi wypożyczalnię książek. 


Komu Niemcy stawiają pomniki... 


Szpieg czy bohater? 


Rewelacje o Schlageferze 


Albert Leo Schlageter, człowiek 
„przystojny. wysoki, szczupły, ja- 
"sny blondyn o niebieskiem AKU 
prawdziwy tyb niemieckiego mło- 
dziefńica, urodził się w 1894 r. w 
Schönau w Schwarzwaldzie. Ro- 
dzice jego byli średnio zamożni. 
Był wyznania katolickiego, ale 
praktyk kościelnych nie. spełniał. 
Po złożeniu „wojennej“ matury 
„wstąpił w pierwszym roku woiuy 
„Światowei do armii niemieckiej. ja- 
ko ochotnik, a w trzy lata później, 
-t-j w r. 1917 zdobywa stopień po- 
rucznika w 76 pułku artylerii pol- 
nej. 

Po woinie rozpoczął studja, aie 
nauka nie pociągała go tak samo, 
jak nie pociągało życie cywilne. 
Wyrywa sie więc, mimo błagań 
"matki, aby obrał sobie jakiśko|- 
wiek zawód, i idzie w Świat. Przy 

. łacza się do partyzanckich oddzia- 
łów kapitana Ehrhardta i rozpo- 
czyna walkę na śmierć i życie z 
-Polakami na'-Górnym Śląsku: 

Na terenie Górnego Śląska oka- 
zywał Schlageter 
ruchliwość, był jakby duszą walki 
z żywiołem polskim i nie cofał się 
przed terorem i gwałtem. Za jego 
to podszeptem stworzono bojówki 
CZ WANA EE yz POWA 


<A specialne zł. 


Ze: Nowy, Czas. w Katowicach 


ABONAMENT miesięcznie w administracji 


CENY OGŁOSZEN: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275. l mm wiersz lłamowy opisowe zł. 2.50 


1.50 __ reklamy 60: gr. drobne 15 groszy za wvraz W niedziele i dni świąteczne 25 proc. drożej. 


madzwyczajną_ 


niemieckie, tak zw. Haukomman- 
dos, działające w  aajściślejszym 
kontakcie z Organizacją H., której 
naczelnym wodzem był, jak wspo- 
mieałem, Heinz Hauenstein, kupiec 
z Wrocławia, znany z procesów, 
wytoczonych mordercom  Erzber- 
gera i Rathenaua. 

Nie wiem, jak to się działo, że 
Hauenstein wychodził z tych pro- 
cesów bezkarnie, bo przecież li- 
tylko ot wspólnie ze Schlageterem 
obmyślał i wykonywał wszystkie 
zamachy i morderstwa polityczne, 


Niemieckie władze Śledcze zaajdo-. 


wały się ua właściwych tropach, 


dziwnym zbiegiem: okoliczności za- 


sądzały jednak tylko tych, którzy 
przy mordowaniu odgrywali drugo- 
rzędną rolę. * 

Organizacja H. truduiła się wy- 
wiadem, uprawiała szpiegostwo i 
prowadziła tak zw. czarną listę, na 
której figurowały aazwiska najwy- 
bitniejszych działaczy polskich, ja- 
„ko skazanych na Śmierć. Zbroczo- 
«me: krwią męczeńską karty: historji 
plebiscytu na Śląsku dowodzą, jak 
dużo było takich wyroków. Z rąk 
miemieckich skrytobóiców zginęły 
jednostki najgorliwsze i 
niejsze. 

Przykro zapisała się w pamięci 


Redaktor; Józef Ksiażek. : 


naajdziei- 


naszej bitwa między Niemcami a 
powstańcami śląskimi pod Górą św. 
Anny (Annaberg), gdzieśmy ponie- 
Śli poważne* straty. W pierw- 
szych szeregach szedł tam po stro- 
mie niemieckiej Schlageter, obsługu- 
jąc do końca bitwy sam jeden wy- 
wleczoną z jakiegoś garmizonu ar- 
matę. To. że Schlageter stał w 0- 
twartem polu, jako nasz przeciw= 
nik, nie przynosi mu ujmy, hańbą 
splamił wszakże nazwisko swoje 
dopiero tem, że nakazał znęcać się 
Ww barbarzyński sposób nad jeńca- 
mi polskimi. Istnieją fotografje z 
czasów plebiscytu ma G. Śląsku, 
świadczące, jak bestjalsko pastwili 
się aad Polakami Schlageter i 
Hauenstein. 

O sprawkach schakciei dowie- 
działy się władze fraacuskie, kie- 
rujące akcią plebiscytowa na G. 
Śląsku i wyznaczyły wysoką na- 
grodę za przychwycenie go i wy- 
danie. 


m a nnn 


Schlageter wiedział o .grożącem | 


mu niebezpieczeństwie, ale mimo to 
nie chciał wycofać się z pola walki 
bez spełaienia . misji do końca. 
Przycichł coprawda na kilka tygo 
dni, ale wtedy go było o aim naj- 
ciszej, rozwijał najbardziej ożywio- 
tią działalność szpiegowsko - wy- 
wiadowczą wśród najbliższego oto- 
czenia Korfantego. Plan podłej 
akcji Schlagetera z owego czasu 
by( bardzo bogaty. :Pokazywał mi 
najrozmaitsze fotografje najtajniej- 
szych polskich rozkazów, listów, 
-memorjałów Korfantego, pokazy- 
wał mi i dawał nawet oryginały z 
tem, abym dał je, komu należy, do. 
sprawdzenia autentyczności. 

- Jak on to wszystko zdobywał? . 


P. K. O. Nr. 300.277 


| dokumenty, 


wzg. zamiejscowy zł. 2.50. zagranicą zł 5.50, 


| 


Ne. 158 


Walne zebrani 


związku gmin 


W przyszła środe 14 bm. odbyć się- 
ma walne zebranie zwiazku - gmin 
wol. Śląskiego. na którem wśród szere 
gu spraw dotyczących gospodarki to 
mminalnej zapaść ma decyzia co do: ob 
sadzenia wakującego po śp. Stanista- 


wie Kunercie stanowiska - symdyłea 
związku, i 
Re perfua r 


TeatruPolskiego 


Sobota 10.6. „Popis taneczny B. Hór 


baczewskiej* o g. 15-ej. i 
Sobota 10.6. „Biotoli i Patapon“ to 
godz. 20-ej. 
Niedziela 11.6. „Fräulein Doctor“ o 
g. 20-ej. 


„FLORETTE I PATAPON* 
Dziś, 10 b. m. o godz. 20-ei weso- 
łość i humor niepodzielnie panować bę 
dą w teatrze Polskim na arcywesołej 
farsie „Fllorette i Patapon“, która z po 
śród wystawionych ostatnio fars uzy- 
skała rekord powodzenia. 
PRZEDSTAWIENIE 
DLA BEZROBOTNYCH 
W SIEMIANOWICACH 
Jutro, w niedzielę, 11 b. m. Teat 
Polski wyjeżdża do Siemianowic; gdzie 
w sali pod „Dwiema Lipami* odegra 
„Przekupkę warszawską“, jako wido- 
wisko wyłącznie dla bezrobotnych. 


BINOQE PŁYN I 


PROSZEK E 
opatentowane niezawodne środki $ 


Od) Potas 


` Płyn — przy poceniu pach i rak, © 
Proszek przy poceniu ttóg. Ę 
Usuwa pot i niemiłą jego woń $ 
już po pierwszem użyciu. 


Ot, poprostu pieniędzmi i tero- 
rem deprawował słabsze jednostki, 
szpiegował i kradł. W swej bez- 
czelności posuwał się tak dalece. 
że przy pomocy kilku aiemieckich 
komisarzy dostał się do głównej 
siedziby naszej komisji plebiscyto- 
wej w hotelu Lemnitz przez komia. 

Z łatwością można było wów- 
czas wydobyć od Schlagetera sae. 
zwiska działających aa naszą szko- 
dẹ przestępców.  Schlageter, po- 
trzebując pieniędzy, pozwalał szi- 
kać i szperać w ogromnych swoich 
walizach i skrzyniach, wypcha- 
nych szpiegowskim materjałem. 

Schlageter dawał — podkreślam 
to raz jeszcze z całym naciskiem — 
tnateriał swój z wyraźnem zastrze- - 
żemiem, iż nie weźmie zań ani gro- 
sza, dopóki nie zostanie stwierdzo- 
na jego autentyczność. 

I tak się stało, że materjałem, u- 
zaanym po naszej stronie za falsy- 
fikat, zainteresowały się obce mo- 
carstwa, zwłaszcza Anglja, słynąca 
bodaj z najlepszego wywiadu na 
Świecie. Amglja poleciła płacić za 
dostarczane przez 
Schlagetera, każdą żądaną przezeń 


„sumę. Gdyby Schlageter był do- 


starczył materjału fałszywego, by- 
liby Anglicy niewątpliwie się ma 
tem poznali i nie ubiegaliby się O 
utrzymywanie z nim kontaktu za 
pośrednictwem holenderskiego biu- 


„ra szpiegowskiego. w Scheveniq- - 
"gen. 


Mówię o tem wszystkiem dia- `: 
tego, aby zbić dawne i ewentualne * 


przyszłe twierdzenia niemieckie, ze 


Schlageter nie był zdrajcą, że do- . 
starczał przedstawicielom .obcych 
mocarstw li: tylko materjału fabry- 
kowanego. (D. c. n.) 


— 


ME 


Druk. „Prasa: Polska” S. A- 


